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1.Maja-święto robotnicze! 
Przed sprowadzeniem zwłok Juljusza Słowackiego. |PIŃSTWOW MONOPOL SPRNTKOW 


Program żałobnego pochodu. — Udział w pochodzie Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego. 


KRAKOW., 28. 4. (AW). Komitet sprowa- 
dzenia zwłok Słowackiego ustalił oslalecznie 
lermin uroczystości w Krakowie na d. 25. 
czerwca rb. Wagon ze zwłokami Wieszcza 
zalrzyma się na wiadukcie kolejowym w ul. 
Lubicz, skąd zostaną spuszczone na jezdnie 
szerokie slopnie. Po sprowadzeniu trumny 
ze szczątkami Słowackiego na dół trumna 
spocznie na wysokim rydwanie. Pochód ża- 
łobny. ruszy ulicami Lubicz, Buszlową, Sław- 
kowską i Rynkiem wzdłuż linji A—B. Przy 
kosciele Mar jackim. nasląpi pobłogosiawienie 
szczątków Poety, poczem p. Z. Pzzesmycki 
wygłosi przemówienie z pod pomnika Mickie+ 
wiczaą. Koło odwachu w Rynku wojsko odda 
honory. poczem pochód ulicami św. Anny i 
Straszewskiego ruszy, ku wzgórzu zamko- 
wemu. W* bazylice metropolitalnej nastąpi 


przyjęcie trumny przez duchowieństwo. —- 
Przemówienia. — Modly, żałobne. — Na d. 
25. czerwca spodziewany, jest przyjazd do 
Krakowa kilkudziesięciu tysięcy osób z calej: 
Polski. W pochodzie żałobnym *weźmie u- 
dział Prezydent Rzpltej, rząd in corpore z 
prem. marszałkiem Pilsudskim” na czele. 


Zwłoki sprowadzone będą przez Gdynię 


WARSZAWA, 28. 4. (AW). Dnia 28. bm. 
w Prezydjum. Rady ministrów odbyło się ze- 
branie dla ustalenia szezegółów uroczystości 
programowych. związanych ze sprawa prze- 
wiezienia zwłok J. Słowackiego na Wawel. Na 
zebraniu tem przewodniczy! p. Z. Przesmyc- 
ki. Na podsławie referalu dr, Grzybowskiego 
ustalono. że zwloki Slowackiego sprowadzone 
będą do kraju drogą morską przez Gdynię. 


Rozwiązanie Rady 


miejskiej w Wilnie. 


Możliwość rozwiązania Rady lubelskiej. 
WARSZAWA, 28. 4. (tel. wł.) Minister |skiej gospodarki miejskiej. 


Składkowski rozwiązał dziś wileńską Radę 


Wojewoda lubelski zglosił w MSWewn. 


miejską i zarządził nowe wybory. klórych | wniosek o rozwiązanie Rady miejskiej w Lu- 


termin określić ma wojewoda wileński. Za- 
rządzenie to jest rezultatem stwierdzenia w 


czasje ostatniej lustracji niedomagań wileń- ! 


© Chin. 


Poparcie finansowe Czang Kai Szeka 


LONDYN, 28. 4. (AW). Z Szanghaju do+ 
noszą, że gen. Czang Kai Szek oglosił imani+ 
fesl, w którym wzywa cały naród chiński da 
zwalczania białego iimperjalizmu, a w szcze- 
gólmości najniebezpieczniejszego jego rodza- 
ju, tj. angielskiego. 

LONDYN. 28" 4. (AW). Wedlug infor- 
macyj dzienników angielskich gen. Czang- 
Kai Szek olrzymał oa kilku banków chiń- 
skich pożyczkę w wysokości 600 lys. frank, 
Przyrzeczono mu dalsze subsydja w wyso- 

tości 1 ailj. franków. 


Rozstrzełanie 18 komunistów w Pekinie. 


PEKIN. 28. 4. (Pat.) Reuter. Znany koJ 
Munista Lita-Tao oraz 17 innych komuni 
slów, zatrzyjmamych podczas rewizji, doko- 
nanej przez policję chińską w budynkach zaj 
mowanych przez ambasadę sowiecką zostało 
dzisiaj straconych. 


blinie. Wobec lego w najbliższych dniach 
należy, się spodziewać rozwiązania lubelskiej 
Rady. 

E . ——- RON) 


|Czy trochę nie zapóźno? 


WARSZAWA. 28. 4. (tel. wł.) Dziś wies 
czorelm odbyła się m wicepremiera Bartla kil« 
kugodzinna konterencja. w klórej wzięli u- 
dział minister skarbu. spraw wewn., oraz 
przemysłu i handlu. Konferencja dotyczyła 
sprawy: nieusprawiedliwionej zwyżki cen zbo 
ża w okręgach wielkomiejskich. 

Postanowiono powolać ao życia specjalną 
organizację państwową. pod przewodnictwem 
minislra spraw wewn przy udziale delega- 
tów ministerstwa przem. i handlu, skarbą 
oraz Banku Rolnego. Organizacja zajmie się 
zakupem zagranicą większej partji żyta i 
w miarę potrzeby, sprzedażą jej na cele kon- 
swncji po cenie zakupu. 

O ROA ani E I 


POTWORNE ROZMIARY EPIDEMJI CHOLERY W 
INDJACH. 

KALKUTA. 28. kwietnia A. W.) W Indjach szerzy 
się w sposób zastraszający epidemja cholery. Z za- 
notowanych 50 tys. zasłabnięć było dotychczas 15 
tys. wypadków śmiertelnych. = 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 
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p Wódki czyste 
SJ pierwszorzędnej jakości, mocy 400 i 45° 
Najprzedniejsza wódka 
66 
„Wyborowa 
mocy 45°, 


Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich 
handlach win i spirytualij oraz w re- 
stauracjach. 


I. - a > > ESN T 


Tow. Arciszewski tow. Strug ho- 
norowymi obywatel. m. Sosnowca. 


WARSZAWA, 28. 4. (lel. wł.). Rada miej 
ska m. Sosnowca uchwaliła wtywiesić w aniu 
1. maja, na gmachach instytucyj miejskich 
czerwone szlandary. 

Z okazji 25-lecia miasta Sosnowca uchwa 
lono nadać posłowi tow. Arciszewskiemu go- 
dność honorowego obywateła miasta, również 
uchwalono nadać godność honorowego oby” 
watela miasla tow. Andrzejowi Strugowi, oraz 
przyznać mu nagroaę lileracką miasta So- 
snowca, w- wysokości przewidzianej w bu- 
dżecie miasta na r, 1927. 

W związku z powyższemi uchwałami go- 
stamowiono powolać osobny komitet dla prze- 
prowadzenia tych uroczystości. 


Delegat ministerstwa na inspekcji 
sanitarnej we Lwowie. 


LWÓW. 28. 4. (Pat. ) Do Lwowa przybył 
delegal MSWewn. departamentu służby: zdro- 
wia Dr. Wiodzimierz Głuszkiewicz. celem 
przeprowadzenia inspekcji sanilarnej we 
Lwowie i ma terenie województwa lwow: 
skiego, jakoteż skontrolowania, czy, wydane 
wi lej mierze zarządzenia i przepisy, są prze- 


| strzegane. W dniu dzisiejszym. tj. w dniu 28. 
| kwielnia br. przeprowadza Dr. Głuszkiewicz 


inspekcję na terenie miasta Lwowa. W naj- 
bliższych dniach przeprowadzi Dr. Gluszkie- 
wicz inspekcję na lerenie województwą 
lwowskiego. 
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NAPAD BOLSZEWIKÓW NA POLSKI POSTERUNEK 
GRANICZNY. 

WILNO. 28. kwietnia. (A. W.) Z pogranicza so- 
wieckiego nadeszła wiadomość, 9 zuchwałym napa- 
dzie na posterunek KOP-u. Bandy bolszewickie o- 
strzeliwały strażnicę Siergjejszyki ognjem karabinów 
maszynowych i ręcznych. Jeden z żołnierzy KOP-u 
ciężko ranny. Dopiero po przybyciu znaczniejszych 
rosiłków, KOP.u bandę bolszewicką rozprószono. 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Jugosławia wiae sięz 
| włoskiemu. 


W STOSUNKU DO ZACHODU OBA KRA- 
JE ZACHOWUJĄ SOBIE WOLNĄ RĘKĘ. 


W ten sposób miałaby Turcja prawo zas 
warcia przymierza z każdem państwem bał- 
kańskiem lub europejskiem. bez obawy o 
zerwanie układów z Rosją; poseł sowiecki 
w Angorze opowiada się też energicznie za 
przymierzem lurecko- jugosłowiańskiem. 


BERLIN, „Asien-Osl-Europa" przynosi 
z Paryża ciekawe informacje, otrzymane od 
polilyka. slojącego blisko osoby tureckiego 
minisira spraw zagranicznych Ruszdy Beya. 
Głównym powodem. dla klórego Turcja pro- 
wadzi pertraklacje z Jugosławją, celem do- 
prowadzenia do aktu porozumienia między 
obu temi państwami jest slanowisko Włoch 
wobec obu stron. Jugoslawja oświadczyła 
gotowość podpisania (raklalu lozańskiego — 
jeżeli Turcja zobowiąże się ludność turecką 
z Maceaconji przesiedlić do Małej Azji i z 
Jugosławją zawrzeć przymierze odporne. 
Ceiem tego przymierza byłaby 
OBRONA OBU PAŃSTW PRZED NIE- 
BEZPIECZEŃSTWEM WŁOSKIEM. 
Dyplomatyczny przedstawiciel Jugosławji 
w Angorze zwrócił przylem uwagę, że już 
sam fakl istnienia takiego przymierza mógl- 
by) wystarczyć, by Włochy oawieść od wo- 
jennych zamiarów. Na lę propozycję odpo- 
wiedział Ruszdy Bey, że projekt Jugosluwji 
odnośnie do przesiedlenia ludności tureckiej 
z Macedonji do Azji Mniejszej mógłby! być 
pod pewnemi warunkami przyjęty przez rząd 
angorski. Co do układu wojskowego Turcja 
zachowuje rezerwę. ponieważ z jednej stro- 
ny punki ciężkości niebezpieczeństwa wlo- 
skiego zostal chwilowo uchylony, z drugiej 
strony! tureckie posiadłości w Azji są zagwa* 
ranitowane przymierzem wojskowem z Rosją. 
Wspomniany gpolilyk podkreśla dalej z 
naciskiem, że 
MIĘDZY TURCJĄ A ROSJĄ OBOWIĄZU- 
JĄCY JEST POLITYCZNY I WOJSKOWY 
UKŁAD ZACZEPNO-ODPORNY, i 
który przewiauje wzajemną obronę wojsko- 
wą swyich terylorjów ma wypadek napadu 
obcych państw. Ale układ ten wiąże obie 
strony tylko odnośnie do krajów azjatyckich. 
Ani Moskwa, ani Angora nie mają prawa 
zawierania ukladu z klóremkolwiek z państw: 
azjatyckich lub europejskich bez ugrzednie- 
go porozumienia się z sobą 


Mowa Mussoliniego przed kulisami 
i za kulisami. 


LONDYN. Wizyta nowego posła włos- 
kiego w Loncynie Bordonaro u Chamberlaina 
doprowadziła w strawie konfliklu włosko- 
jugosłowiańskiego do pewnego odprężenia. — 
Bordonaro mial w imienin Mussoliniego za- 
pcwnić. że rzą włoski uczyni wszystko, aže- 
by, doprowadzić przez bezpośrednie rokowa- 
nia z Jugosławją do pojednania. 

Równocześnie ów poseł miał za pośre- 
dnictwem swego oloczenia rozszerzać w ko- 
łach politycznych Londynu ozinję, że ostat- 
nich wynurzeń Mussoliniego nie należy brać 
dosłownie i że istnieje możność rozpoczęcią 
bezpośrednich rokowań miedzy Rzymem, a 
Belgradem. 


Obóz naprawy występuje z własną 
listą w Warszawie. - 

WARSZAWA; 28. kwielnia. (AW.). Re- 
daktor „Głosu Prawdy“ p. Stpiczyński wy- 
slępuje w *dzisiejszym numerze tego pisma 
z arlykulem_p. t. „Stajemy do walki”, w kló+ 
rym polwierdza informacje o wystawieniu 
przez „Głos Prawdy wlasnej listy przy wy 
borach do warszawskiej rady miejskiej, za- 
znaczając, że radykalny obóz „Głosu Praw- 
dy“ jma szczegółowo wypracowany glan sa- 
nacji stosunków samorządowych stolicy. P. 
SIpiczyński Iwierdzi, że rozbicie narodowej- 
demokracji stanowić musi cel radykalnych 
czynników obywalelskich. 


LEON 


WYPADEK. 


FRAPPIE. ¡siç we wspomnieniach i pomimo woli na- 
śladując głos matki, mówi: 

— Wogóle żyje się lu nieźle... Należy 
tylko być grzecznym, czystym, uprzejmym. 
odważnym, oszczędnym. rozsądnym. cichym. 
skromnym. wesołym. uważnym. niecicka- 
wym, niewymagającym, niełakomym. niega- 
dalliwym i nie ruszać nic, nie patrzeć, nie 
wichodzić. nie śpiewać, nie mówić i nie śmiać 
SiĘ. 

Teraz pójdę już sobie. a ty pozosłań tu 
na werandzie. Wiesz co ja teraz zrobię? 
Zrobię jak ten pan, o którym mama prze- 
czyłtala w gazecie. Pójdę na plant i jak zo- 
baczę pociąg, usiądę na szynach... I los się 
spełni.. Gzy ly wiesz, co to znaczy — los 
za piecem schowany jesl mały rakiecik: kar- |się spełni... Mama objaśniła mi... To zna- 
melek. kawalek biszkoptu i czekoladka Owi-!czy. że pociąg ponosi cię — fiuut! W ten 


(Dokończenie). 
nąłem to w papier i okręciłem anocno szpa- = można odrazu znaleźć się daleko, da- 


W starym koszu pod łóżkiem są zwykle 
inoje zabawki... Możesz się niemi bawić. ile 
zechcesz... Nie w domu... bo mógłbyś po- 
psuć co, nie w ogrodzie... mógłbyś połamać 
kwiaty... i nie na ulicy, bo mógłby cię prze- 
jechać jaki dorożkarz... Jest tam piłka. kule 
drewniane. bąka podarowała mi dawna ku- 
charka, Melanja.. Bardzo ją lubiłem... Nie 
wiem dlaczego... Potem ją wypędzili. Tam 


galem. Obawiam się, że moja mała siostrzy- |leko !... Od czasu. jak zaczęłi mi grozić wiyh 
czka. gdy wróci od piastunki, będzie często padnie ciągle myślę o Melanji.. Żeby 
płakać, małe dziewczynki zawsze płaczą. O- [lak odszukać ją, ale nie wiem. gdzie mie- 
tóż. jak zacznie płakać, udaj. że się gnie- |szka... 
wasz; „no. cicho bądź już!“ i wsuń jej Więc tak! Być może kiedyś będę prze- 
w usta naprzód karmelek, potem biszkop- {chodził koło tego domu... Będę już duży. 
cik. a potem «czekoladkę. z brodą, w starym kapeluszu. Nikt mnie 
Chodźmy na dół.. Patrz, tam przy wie- |nie pozna. Przyjdę, żeby zobaczyć mamę i 
szadle wisi dyscyplina. Najgorzej będzie pod |być może będę głodny.. Zrób wtedy. jak 
koniec miesiąca... Ojciec wraca do domu zły. ! robiła Melanja ! Obiecaj mi ! Powiesz mamie: 
nic nie mówi. Mama też. Czasem zapyła: | „Pójdę lepiej i przepędzę tego oberwańca ?“ 
„No cóż?!“ A ojciec: „Nic!“ Możesz być ļi ukradkiem wsumiesz mi kawałek chicha... 
pewny! wówlczas. że oberwiesz.. I ponieważ | Ty leraz będziesz mial nowy, piękny kape- 
jest lo już nieuniknione, to zamiast czekać. | huisz, ten mój. co wisi w przedpokoju... Trze- 
lepiej już samemu zrobić coś takiego... Prze- |ba zdejmować go z głowy. gdy kloś wehe- 
wrócić krzeszło. albo coś innego... Wsypią |dzi.. No, do widzenia |... 

i poślą spać. Sprawa szczęśliwie skończona. | — 
Jak mamę boli głowa i przez caly dzień 
chodzi w szlafroku, to też zły znak... Cza- 
sami mame boli głowa przez dwa, Lzy: dni 

i włedy oberwiesz często... 
No. opowiedziałem ci już wszystko... 
Krótka chwila milczenia. Albert zatapia 


(Godzina szósta. Wraca do domu malka 
Alberta 

— (o ty tu wobisz, chłopcze? Aha. przy- 
niosieś paczkę? Dobrze! Masz lu dwa sou. 
Możesz odejść! 

W pól godziny cóżniej państwo Mizval- 


Z Turcją przeciw niekezpieczeństwu 
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|Benesz „poufnie* występuje 


przeciw -Polsce. 


W Pradze wywołało senzację sprawoż 
zdanie jednego z tamtejszych pism tygodnio- 
wych o konferencji prasowej, na której prze- 
mawiał min. spraw zagr. dr. Benesz. Spra+ 
wa ta. która glośnem echem odbije się w 
Polsce miała przebieg nastepujący: 


Związek ekonomicznych redaktorów 
dzienników praskich zwrócil się rrzed kil- 
ku dniami do ministra Benesza z pośba o 
poufne exposé w sprawie gospodarczej sy- 
tuacji Europy. Benesz przychylił się do pro- 
śby i przedsławil wobec dziennikarzy kil- 
ka aktualnych zagadnień z dziedziny poli- 
tyki zagranicznej. przyczem dziennikarze zo- 
bowiązali się słowem honoru do nieogłasza-= 
nia w prasie szczegółów tego expose. Tym- 
czasem w organie b. ministra SLribrnego, 
„Pondełnik”. ukazało się sprawozdanie z tej, 
|poutnej konferencji. w którem między in- 
nemi znajdował się ustęp z przemówienia 
p. Benesza. krylykujący bardzo ostro polityke 
Polski i wyrażający się wogóle bardzo nie- 
przychylnie o Polsce. 

Piętnastu uczestników konferencji u dra 
Benesza ogłosiło obecnie komunikat, stwier- 
dzający, że żaden z nich nie udzielał infor- 
macji „Pondelnikowi” do jego sprawozdania 
z exposć dra Benesza oraz wyrażający oba- 
wę, że wystąpienie organu dra Slribrnego 
może poważnie zaszkodzić interesom pań- 
slwa przez szerzenie fałszywych informacji. 
szczególnie w odniesieniu do Polski. 

Charakterystyczne jest, że „Wieczerni Li- 
sly”, codzienny organ p. Slribrnego zamiesz- 
cza odpowiedź swego wedaklora naczelnego 
dra Kahanka na dementi uczestników kon- 
ferencji z ministrem Beneszem. Podlrzymu- 
ijąc w całej pełni rewelację .„Pondelnika'. 
zaznacza dr Kahanek ironicznie, że rozumie 
on. dlaczego dementi ogłosili dziennikarźe 
nie zaś sam minister. 
poesrwo E KOC niy ——| | IJ 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


lonowie siedzą w jadalni przy nakrytym sto- 
le. Obiad się jeszcze nie zaczął. 

Ojciec: Był tu o godz. 5-tej. Nie wiem. 
coby mógł zrobić... Natychmiast wyszedłem... 
Przeklęty chłopak !... No, zasłużył dziś na 
karę... rozprawię się z nim... Widocznie ço- 
slępujemy z nim miękko... Cóż Mary? 

Mary: Niema go nigdzie. proszę pana... 
| Zapewne siadł na wózek mleczarza!.. Te- 
mu Golvi tylko zbytki w głowie... Wszystkie 
dzieci rozpieszcza... i 

Ojciec: Dawać obiad. Będzie bez o- 
biadu... za kare... 

Przez otwarte drzwi balkonowe widać 
ogród i aaleką perspektywę drogi. Ojciec 
i malka co chwila patrzą przez okno. 3 

Ojciec: Goser jest? 

Matka: Dziwnie się dziś czuję... Wiatr 


taki |., 

Ojciec: Niema żadnego wiatru.. To 
pociąg pospieszny się zbliża. 

Matka: Nie.. Nie mogę jeść... Wiesz 


co, może go lepiej nie karać dziś.. My, też 
nie zawsze mamy: rację.. Nie, nie.. Niech 
tylko wróci, wycałuję go, porządnie... 

Ociec: Więc nic mu nie mówić?... 

Matka: Lepiej... Zdaje mi się dziś wszy- 
slko inaczej... Gdy masz dziecko, to... niech- 
by, tylko było zdrowe... Patrz, już się ściem- 
nia... Nie mogę dłużej czekać. pójdę go sa- 
ma szukać... 

Wstaje zatrworzona. 

Ojciec (leż wstaje): Napróżno się de- 
nerwujesz.. Zaraz dowiemy się. o co cho- 
dzi... Palrz, idzie dróżnik.. Zaraz domyśli- 


—|lem się. że lo nowa jakaś jego sprawka... 


Malka: Wszystko jedno. Żadnej kary, 
rozumiesz... Proszę cię. 

Ojciec (wyszedł na balkon, łecz za 
chwilę wraca blaay, jak śmierć): Słuchaj; 
lo dziwne... Nic nie rozumiem... Zawiadowt- 
ca też jest na podwórzu... i 


Í 


| 
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budowlana rządu. 


Okręgowa Dyrekcja robót publicznych 
we Lwowie otrzymała zawiadomienie. że rząd 
przyznal na rok bieżący następujące kre- 
dyty 
NA ROBOTY BUDOWLANE W OKRĘGU 

DYREKCJI LWOWSKIEJ: 

na odbudowę zakładu karnego w Drohoby- 
czu 220.000 zl, Państw. szkoła przemysło- 
wa we Lwowie na rozbudowę warsztatów 
70.000 zi.. Gmach fizyki we Lwowie na re- 
mont centralnego ogrzewania i instalacji, 
elektrycznej, oraz adaptację sali wykładowej 
130.060 zł. b. gmach sejmowy na remont 
i adaptację iokali po urzędach 58.000 zł.. Po- 
lilechnika laboralorjum maszyn. na dokoń- 
czenie gmachu 58.000 zł, b. Zakład Mavji 
Magdaleny na ukończenie woból zewnętrz- 
nych 20.000 zł. Akademja welerynarji na do- 
kończenie budowy 33.200. 

Powyższe kredyty są minimalne w slo- 
sunku do 
RONIECZNEJ, A ZAMIERZONEJ PRZEZ 
OKRĘGOWĄ DYREKCJĘ ROBOT PUBLI- 
CZNYCH WE LWOWIE AKCJI A5WBO- 

WLANEJ NA SZEROKĄ SKALĘ. 

Okr. Dyrekcja robót publ. we Lwowie 
wygołowała obecnie preliminarz budźetowy 
dla podjęcia nowych budowli i kapitalnego 
remontu w okręgu na sumę około 30 miljo- 
uów zł. Na ten rok jednak preliminarz ten 
jest prawie fikcyjny, gdyż rząd, tłumacząc 
się brakiem pieniędzy, nie udzieli kredytów. 

Na rok bieżący rząd przyznał następu- 
jące 
KREDYTY NA ROBOTY BUDOWLANE 

W OKRĘGU KRAROWSKIM: 

Na restauracje Zamku na 'Wawelu zł. 
500.000, na dalszą budowę kliniki ginekolo- 
giczno-położniczej 500.000 zi.. na przebudo- 
we byłego arsenalu wojskowego przy ul. 
Grodzkiej 64, na instylu! geograficzny zi. 
120.000, remont bibljoteki Jagiellońskiej zł. 
57.000, remont Coilegium Juridicum 35 000 
zł. na rozbudowę szkoły przemysłowej zł. 
25.000, na budowę wielkiego żelaznego mo- 
slu na Wiśle pod Krakowem od ul. Krakow- 
skiej do ul. Legjonów w Podgórzu wyasygno- 
wał rząd 1,000.000 zł., koszla budowy! be- 
dzie ponosiła w połowie gmina m. Krakowa, 
która do swego budżetu na rok bieżącyj wsta+ 
wiła na ten cel 400.000 zł. Nadlo przyznało 
ministerstwo robót publicznych kredy! w wy 
sokości 406.000 zł. na dalszą budowę gma- 
chu sądowego w Krakowie. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu ekonomicznego Rady, miniswrów, na któ- 
rem, minister robót publicznych wygłosił re- 
ferat, tyczący się Tuchu budowlanego i mo- 
żności rozpoczęcia na wielką skalę , !) akcji 
budowlanej, która obejmie cale państwo. a 
opracowanie końcowego projeklu poruczono 
wyłonionej komisji, w skład klórej wejdą 
przedstawiciele ministerstwa robót publicz- 
nych. skarbu. ministerstwa przemysłu i 
handlu i spraw wewnętrznych. 

Może na jesieni owa komisja ukończy 
swe prace, czyli że rok bieżący należy i dla 
ruchu budowlanego za stracony. 


— * 
. 


a ŻZŻŚSZGŚ( 71 ___ 


Pouina konferencja w sprawie 
sytuacji gospodarczej. 


WARSZAWA, 28. kwietnia. AW.). Wczoż 
raj w Radzie Min. odbyła się konlerencja 
poświęcona akluałnym zagadnieniom gospo- 
darczym i politycznym. W konferencji lej 
wziąli udział pip. wiceprem. Bartel, min. Za- 
leski. Niezabytowski, Slaniewicz, Kwiatkow- 
ski. sen. Gościcki, poslowie Diamanl. Wierz- 
bicki. Wiślicki i Rotenreich. Min. Kwiatkow- 
ski w 3 godzinnem przemówieniu zajmował 
się aktualną sytuacją gospodarczą .Polski, 
zwlaszcza w zakresie handlu zagranicznego. 
Konferencja ta miała charakler poufny. 


| 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


3 


)j  Niewystarczająca akcja POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 


Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy! 


i. M 


A 


Dzień przeglądu naszych szeregów i przejawu międzynarodowej solidarności pi oletarjatu powi- 
nien zgromadzić pod czerwonym sztandarem wszystkich ludzi pracy. 


W dniu I maja klasa robotnicza podniesie gromki głos w obronie pokoju 
światowego i za braterstwem wszystkich narodów, stwierdzi swoją nieziomną 
wolę zdecydowanej walki o utrzymanie ośmiogodzinnego dnia pracy, o rozsze- 
rzenie praw społecznych, o demokrację, sprawiedliwość i socjalizm! 

Klasa robotnicza m. Lwowa musi w tym dniu międzynarodowego święta 
i manifestacyjnego wstrzymania się od pracy stwierdzić swoją dojrzałość i umi- 


łowanie wielkich idei socjalizmu! 


PROGRAM: 


O godz. 6 rano pobudka orkiestr robotniczych po ulicach miasta. 


O godz. 9 rano zbiórka w lokalach Związków Zawodowych, skąd ruszają zebrani 
ze sztandarami pod wodzą Komitetów dzielnicowych na Zgromadzenie Ludowe. 


O godz. 10:30 rano na pl. GOSIEWSKIEGO odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie budowe 


Z dwóch trybun przemawiać będą: poseł tow. A. HAUSNER, tow. M. HAN- 
RIEWICZ, tow. LANG i tow redaktor B. SKALAR. 


Po Zgromadzeniu pochód przejdzie przez główne ulice miasta pod Teatr, 


gdzie zostanie rozwiązany. 


POPOŁUDNIU: O godzinie 3-ej zawody piłki nożnej klubów robotniczych: 1) R. K. 5. — Metal, 


2) Browar— Grafika. Szczegóły w afiszach. 


O godzinie 3:30 w Teatrze Wielkim zostanie odegrana dla robotników opera p. t: „WESOŁE 
KUMOSZKI Z WINDSORU*. — Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. są do nabycia 


w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 1. 2. 


WIECZOREM: W sali Domu Narodnego Wielka zabawa ludowa z bardzo urozmaiconym 
programem. Muzyka Prac. M. Z. E. Wstęp za zakupieniem cegiełki na Dom Ludowy za 1 zł. 


Przez cały dzień 1 Maja odbywać się będzie zbiórka na rzecz Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 


Towarzysze do szeregów ! 


Niech żyje 1 Maj! 


Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna | 


Niach żyje Socjalizm ! 


0. K. R. P. P. S. 


„Lista zjednoczona“ wobec uświadomienia mas. 


Pod kierownictwem wielkich banków. ob- | 


WIEDEŃ POZOSTAL CZERWONY. 


szarników. wielkich przemysłowców zlączy- |ą ralusz wiedeński wspanialą twierdzą so- 


ły sięw Auslrji wszystkie partje burżuazyj- 
ne. Prasa wielkokapilalislyczna prowadziła 
niestychaną kampaję przeciw uświadomioncej 
klasie robotniczej, przeciw zaslnżonej w gmi- 
nie i w państwie socjalnej demokracji. Przy. 
pomocy olbrzymiej Tali kłamstw i o- 
szezerstw  osobislych prowadziła obłuda 
chrześci jańsko socjalna wraz z pieskami bur- 
żuazyjnemi wszelkich pomniejszych i więk- 
szyłch partyj. grup oraz wyznań walkę wy- 
borczą. 

Chcieli wywalczyć przesunięcie na pra- 
wo. Nie udało im się. `, 
SEIPEL WRAZ Z LISTA ZJEDNOCZO- 

NĄ PRZEGRAE BITWĘ. 

Liczba głosów socjalistycznych i pro- 
socjalistycznych wzmogłw się olbrzymio. $o- 
cjaliści zdobyli mandaly do Rady narodowej 
kosztem klerykalno-kapilalistycznej listy zje- 
dnoczonej. choć mandaly te nie wyrażają 
jeszcze dokłaanie zdobylych głosów koszlem 
lych parlyj obludy. krzyku i pwóżnych przy- 
rzeczeń. 

Gdy chrześcijańscy socjali mieli dolych- 
czas w parlamencie o 14 glosów więcej ani- 
żeli socjalna demokracja, to teraz mają ich 
tylko o 4 więcej. 

REZULTAT WYBOROW WSKAZUJE. ŻE 
SOCJALNA DEMOKRACJA W AUSTEJI 
KROCZY NAPRZOD. 
Szczególnie w Wiedniu Świetny jest wynik 

tej kampanji 


cjalizmu. 

Podobnie też Linz ulwierdzil i pomno- 
ży} swoją większość. 

Ten wspaniały, rezultat to dzieło niesly- 
chanej pracy nietylko przywódców, najprze- 
dniejszych reprezenłaniów międzynarodowe- 
go socjalizmu. znakomitych leorelyków i za- 
razem praktyków najwybilniejszych. ogarnia- 
jących robotą swoją wszyslkie dziedziny ży- 
cia robotnika, systematycznie poziom lego 
Życia wszechstronnie podnoszących, ale też 
olbrzymiej armji mężów i kobiet zaufania, 
mlodzieży, milicji wspaniale przygolowanej 
oraz zapału tego. z jakim wszyscy i każdy 
z osobna na swoich przerozmailych prace- 
wali posterunkach. 

Austrja i Wiedeń to misirze, którzy: nas 
uczą. jak Lrzeba pracować nielylko w cza- 
sie wyborów ałe i codziennie i co godzina. 
nie zrażując się Żadnemi trudnościami, ža- 
dnemi oszczerstwami i ktłamsitwami prze- 
ciwników, ale też ani inercją i obojętnością 
mas. 

Niechaj zapal nasz, nasz Irud, nasza ucz- 
ciwość i wylrwalość, a i widoczna celowość 
w pracy, pozywa i wiedzie masy do walki 
o lepsze julro. Wledy i my zwycicżymy i 
zdobywszy ciała polityczne oraz adminislra- 
cyjne urządzimy sie w nich lak, że uczy- 
nimy z nich twierdze przysziego ustroju so- 
cjalistycznego. 


Nowiny z dnia. 


W SPRAWIE PODWYŻEK CZYNSZÓW. Zarząd 
Towarzystwa Ochrony Lokatorów] i Sublokatorów wy- 
słał wczoraj pod adresem Prezydjum Rady Ministrów 
następujący telegram: „Prosimy przychylnie  zała- 
twić kwstrzymanie czynszów. Ludność uboga, zrozpłd- 
czona pogłoskami o dalszej zwyżce czynszów". 

UTONIĘCIE DZIECKA W KANALE. W febryce 
chleba „Merkury“ za Gródecka rogatką zdarzył się 
wczoraj popołudniu śmiertelny wypadek. Jedno z ba- 
wiących się ma podwórzu dzieci, dwuletnia Marja 
Denysówna, w niewyjaśniony na razje sposób, wpadła 
do otworu kanałowego, gdzie utonęła, nim pospie- 
szono z ratunkiem. Nie zdołano dotychczas ustalić, 
kto zdjął ciężką pokrywę kanałową, gdyż otwór ten 
stale jest zakryty. Dochodzenia w lej sprawie prze- 
prowadza posterunek policji w Bogdanówce. 

WŁAMANIB I KRADZIEŻE. Nieznany Osobnik 
włamał się do warsztatu stolarskiego Jana Olecha 
przy ul. Piekarskiej, gdzie skradł 4 kur i narzędzj» 
stolarskie. Ten sam osobnik dostał się do piwnicy w 
tej realności, skąd skradł 7 flaszek wina na szkodę 
J. Markiewicza. Ze strychu realności przy ul. Berka, 
skradziono bieliznę wartości 300 zł. na szkodę F. 
Niecerhoferowej. 

POTRĄCENIE. Wczoraj wieczorem została potrą- 
cona autem na pl. Masjackim uczennica Staujsława 
Krawczuk, która doznała licznych kontuzji. Pogoto- 
wie rat. 1o zaopatrzeniu odwiozło ją do domu. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Kazimierz 
Hals, usiłował koło kawiarni Wiedeńskiej, skraść to- 
rebkę na szkodę N. Ablowej. Przytrzymano go jednak 
i odstawiono do aresztu. 

Aleksandra Zakałę i Stanisława Nowakowskiego 
aresztowano za kradzież bielizny na szkodę Pauliny 
Hladkowej. i 

Józefa Jankowskiego osadzono w areszcie za kra- 
dzież biżuterjj na szkodę A. Łabędzkiej. 

Teodora Torbę aresztowano za kradzież ubrania 
na szkodę Klary Griinbergowej. 

Bronisław Andruszyn skradł złoty pierścionek 


gotówkę 100 zł. ua szkodę A. Cinobra. Andruszyna | 


aresztowała policja. 

Pozaterm aresztowano Bolesława Jabłońskiego za 
kradzież blachy na szkodę J. Lippera, oraz Włodzimie- 
rza Pochulczuka za Kradzież sukienki na szkodę A. 
Spasternakowej. 

DOLARY płacono 
8.93 zł. 


pokoje do gry. 


Z sali sądowej. 
DZIECIOBÓJSTWO. 

Wczoraj stanęła przed sądem przysięgłych 20- 
letnia Matruna Hryhorenko, zam. w Rozdziałowie 
która 15. stycznia b. r. swe nieślubne nowonarodzo- 
ne niemowlę owinęła w plachte i udusiło. Matka jej 
Marja Koleszko zwłoki niemowlęcia wrzuciła na dru- 
gi dzień do rzeki. Po przeprowadzonej rozprawie try- 
bunał pod przewodnictwem r. Angielskiego uwolnił 
ją od winy i kary, gdy przysięgli potwierdzili py- 
tanie, że działała ona w stanie niepoczytalnym. 
TTE EDEN) || SSEWE 


Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej (akad.) 


Walne Zebranie członków Z. N. M. S. odbędzie 
się ldnia 29. kwietnia b. r. punktualnie o 18.350 wv lokalu 
Z. N. M. S. z mastępujacym porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokołu z poprz. Walnego Zgro- 
madzenia. | 
Sprawozdanie z działalności Zarzadu Z. N. 


M. 
Akad. Koło Przyjaciół Ligi Narodów. 
. Sprawozdanie z Komitetu Wykonawczego. 
. Sprawy regulaminowe. 
. Obckód 1. Maja. 
. Wnioski i interpelacje. 
Obecność i punktualność wszystkich członków pod 
rygorem orgznizacyjnym konieczna. 


"ODM E GOW 


Zarzad. 


wczoraj w wolnym obrocie 
p3 1 
„bafe LOUVRE we Lwowie 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


|Zgromadzenie robotników „Army“. 


Wczoraj wieczorem odbyło się pod przewodnic- 
twem tow. Patyckiego zebranie robotników fabryki 
„Arma“, którzy w liczbie około 160 zapełnili salę 
Związku Metalowców przy ul. Ormiańskiej. Referat 
wygłosił tow. poseł Hausner, który między innymi 
omówił ostatnie wypadki w tej fabryce. 

Zebrani po wysłuchaniu referatu jednogłośnie u- 
chwalili przysiącić do organizacji, i wybrać w naj- 
bliższym czasie mężów zaufania. Uchwalono ów- 
nież święcić uroczyście 1. Maja. e 


Wiadomości z kraju. 


ZAMORDOWANIE SIOSTRY PRZEZ BRATA. Ro- 
dzina Hubczaków, zam. we wsi Białobereska, pod 
Kossowem, Oskarżyła strażniku celnego Łucienkiewi- 
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Przed 1. Maja. 


KIEROWNICY MILICJI PORZĄDKOWEJ z po- 
szczególnych Związków Zawodowych mają się zgło- 
sié |dziś w piatek, 29. b. m. między godziną 6 a 8 
wieczorem w redakcji „Dziennika Ludowego” przy 
ul. Sykstuskiej l. 21. IL p. u komendanta milicji tow. 
Kisiela, celem pobrania opasek dla milicji porząd- 
kowej. 

KOMITET ZBIÓRKOWY ZWRACA SIĘ Z GORĄ- 
CĄ PROŚBĄ do Szanownych Towarzyszek i Towa- 
rzyszów, aby wzięli jak najliczniejszy udział w zbiór- 
ce majowej i aby w tym celu zgłosili się po puszki w 
sobotę, t. j. 30. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w lo- 
kalu przy uł. Sykstuskiej l. 24. IL. p. 


ZARZĄD SEKCJI KOBIET PPS. uprasza Szanowne 


cza, © rzekome zgwałcenie 14- letniej Katarzyny H.| Towarzyszki i Towarzyszów o ofiarowywanie choćby 


Ta jednak pomimo nalegań nie chciała złożyć obcią- 
żających zeznań przeciw oskarżonemu. 

Wskutek tego matka jej oraz brat Michał, pastwili 
się mad nią i bili w bestialski sposób. Onegdaj nje- 
szczęsna zbiegła z domu do swego wuja. Brat jej 
zabrał ją jednak przemocą, w drodze zaś do domu 
pobil ją laską po głowie tak silnie, że dziewczyna 
straciła przytomność. Zwyrodniały osobnik strą- 
cił wówczas omdlałą z góry do Czeremoszu, gdzie 
nieszczęsna utonęła. 

Zbrodniarza aresztowała policja. 

UTONIĘCIE TRZECH OSÓB WE WIŚLE. Trzech 
młodzieńców zniewoliło usilnemi naleganjamj właści- 
ciela łodzi żaglowej Edwarda Kalickiego do wypły- 
nięcia onegdaj na wzburzone fale Wisły pod War- 
szawą. Łódź znalazła się «vkrótce w gwałtownym 
wirze, silna zaś wichura przechyliła żagle i 'wywró- 
cita łódź wraz z jadącymi. W nurtach rzeki utonął 
Kalicki, pomocnik jego Józef Burda, oraz jeden z 
swycieczkowców niejaki Chmielewski. Pozostali dwaj 


- ZAMACH SAMOBÓJCZY LOWELASA. Wacław 
Rymont, jako szeregowiec zdezerterował w r. 1923 z 
63 pp. poczem przybrał nazwisko barona Rajmunda 


młodzieńcy wyszli cało z tej nieszczęsnej wycjeczki. 
i | Zapolskiego i jako rzekomy oficer rezerwy otrzymał 


posadę rządową w Toruniu. Przed niedawnym czasem 
został jednak zdemaskowany i aresztowany za sfał- 
szowanie dokumentów i dezercję. Onegdaj gdy go od. 
prowadzano do «celi więziennej skoczył z okna IL 
piętra i doznał śmiertelnych obrażeń. 

W śleaztwie ustalono, że Rymont uwodził ko~ 
biety wszelkich stanów od arystokraiek do kucharek. 
W mieszkaniu jego znaleziono korespondencję miłosną 
wypełniającą 6 wielkich szuflad. Przed zamachem sa- 
mobójczym mapisał on list pożegnalny, który po- 


swym (przyjaciółkom, według podanych adresów. 
WYKRYCIE  FAŁSZERZY PASZPORTÓW ZA- 
GRANICZNYCH. Władze warszawskie w ostatnich la- 
tach zlikwidowały wiele szajek, fabrykujących |pasz- 
porty na wyjazd zagranicę. Onegdaj aresztowano 
znów Hersza Kosowerą, który w obawie przed służbą 
wojskową na podstawie sfałszowanych dokumentów 
chciał wyjechać do Kanady. Równocześnie aresztowano 
kilka innych osób, pomiędzy nimi F. Kożuchowicza 
który wyrabiał fałszywe dokumenty. Główny macher 
Dawid Rukinstejn, zdołał zbjedz. W aferę tę wmjiesza- 
nych jest również kiłku funkcjonarjuszy (policyjnych, 
którzy brali udział w tych fałszerstwach. 
R a 


Cay była listwa mieszkaniowa 


Pan Marek Bauner, kelner. prosi nas o 
sprostowanie zarzutów postawionych mu' 
z powoan ugrawiania lichwy: miezszkaniowej. 
Z wozporządzenia urzędu budowlanego Ma: 
gistratu została rozebrana Ścianka pruska, 
dzieląca jego mieszkanie od mieszkania są- 
siada, p. Kosteckiego. Wobec tego właściciel 
p. Baraneńko zaproponował p. Baunerowi wy 
prowadzenie się, przyczem, uregulował nale- 
żytość p. Baunera za administrację dwu real- 
ności za 4 lata. 

Pan Kostecki zapłacił tylko za przepro- 
wadzkę. P. Bauner wynajął następnie pokój 
u p. Karola Ungera, który zażądał 50 dol. 
Ponieważ jednak okazało się, że Unger nie 
miał prawa wynajmu. Bauner zażądał zwrolu 
pieniędzy. Pan Unger z zemsty mial naste- 
pnie zainaugurować akcję dla zniszczenia 
bBaunera. 


— tt Se 
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lecił odbić na maszynie w 64 egzemplarzach i ro 


najskromniejszych fantów, do loterji fantowej, ma- 
jącej się odbyć w dniu 1. Maja w czasie zabawy. 
Zarzad prosi o składanie fantów do soboty godz. 
1-mej wiecz. w sekietarjacie, ul. Sykstuska l. 21, 
II. ipiętro. 
=: 
Gin WRA I WYW I 


mm na dzicń I-go maja 1927, 


w obwodzie. 


DROHOBYCZ, tow. pos. Smulikowski. 
STANISŁAWÓW, tow. dr. Hersztal. 
KOŁOMYJA, tow. ar. Holländer. 
BITKÓW, tow. Zakrzewski. 
SAMBOR, tow. dr. Loewenstein. 
STRYJ, tow. Sokołowski. 

SOKAL, tow. Cegłowski. 
CHOLORÓW, tow» d:. Dręgiewicz. 
CZORTKÓW, tow. M. Słoniowski. 
RAWA RUSKA, tow. Frölich. 
TARNOPOL. tow. Kogilewicz. 
ZŁOÓCZÓW, tow, Leopold Kram. 
BUCZĄCZ, tow. Chlebek. 

USTRZYKI. tow. Heliński. 

WINNIKI, tow. Borzemska. 

BRODY, tow. Finkel. 

ŻÓŁKIEW, tow. Ermich. 

NADWÓRNA, tow. Kaprocki Bolesław. 
DELATYN, tow. Gazek Józef. 
ŁAŃCZYN, tow. Wyzostek. 
DŹWINIACZ tow. Hrebeniuk i Łachowiczowa. 
ŚNIATYN, tow. Kaprocki Roman. 
WOROCHTA, tow. Delimatą. , 

W ODU 


Mimochodem. 
Zrezumiałe nieporozumienia. 


Obiecująca młodzież z obozu naprawy 
Rzpltej, nie może zrozumieć braku zaufania 
do niektórych posunięć rządu „sanacji“. — 
Rząd rozpisuje wybory kurjalne do samo- 
rządów. trudno przeto, ażeby robotnik entu- 
zjazmował się pokłonem „wysokiego“ rządu 
przed reakcją i kołluństwem. 

Nasi towarzysze pamiętają okres austrjac 
kich kurjalnych wyborów. Bezmiar krzywdy 
społecznej. cynizm, korupcja. oto cechy zwią- 
zane z „jaustrjackim”* okresem ruiny| miast i 
miasteczek. 

Młodzi ludzie, którym słoneczko wolno- 
ści zaświeciło akuratnie nad kołyśską. nie ma- 
ją zrozumienia dla naszej opozycji, domaga- 
jącej się, ażeby, nielylko ster państwa. ale 
i życie gmin aostało się pod kontrolę. naj- 
szerszych imas. 

Z naiwną wiarą i ufnością wita obóz 
naprawy każae poczynanie „wysokiego“ rzą- 
du, Świat jest piękny, słoneczko świeci, rząd 
nie szczędzi funduszów na wydawanie gazety, 
a masy są niezadowolone i pomrukują z o- 
burzeniem o austrjackich zmartwychwsta- 
łych paragralach i rozporządzeniach. 

Obiecująca mlodzież dziwi się i nie rozu- 
imie. Miejmy nadzieję, że dojrzeją i zrozu- 
imicją, że ślepe i korne posłuszeńslwo przed 
wyciągniętą ręką państwowego aostojnika nie 
jest cnolą rozumnych obywateli. 


Nr. 98 


Z prasy ukraińskiej. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ukraińcy tworzą jednolity front wybor. do samorządów 


Kompromis wyborczy ukraińsko-żydowski. 


„Dic“ omawiając rozporządzenie min. SuładRow- 
skiego zarządzające wybory do samorządów w Mało- 
polsce Wsch. pisze: 

W innych warunkach musielibyśmy nie 
zwalczać takie wybory, ale zbojkotować je. 

Mając jednak na względzie wyższe cele spo- 
łeczne, musimy wykorzystać tę, prawdę mówiąc — 
rzadką sposobność, aby położyć kres samowoli ko- 
śmisarskiej. À 

Stcimy na stanowisku powszechnego, równego 
tajnego, bezpośredniego i proporcjonalnego prawa wy- 
borczego do wszystkich instytucji samorządowych i 
politycznych, w danym jednak wypadku nie możemy 
pominąć i tej okazji, ażeby przynieść jakąś ulgę na- 
szemu społeczeństwu. 

Następnie „Dilo“ nawiązując do postanowienia 
zbojkotowania wyborów do samorządów przez Okrę- 
gowy komitet PPS. pisze: 

Czy możemy pozwolić sobie na bojkotowy luxus 
analcgicznie do wschodnio- małopolskich socjalistów ? 
Oczywiście nie, bo czy pepesowcy wezmą udział w 
wyborach, czy też mie, to polskość nic na tem nie 


` tylko 


straci. Dlategœ my sami -— ma wypadek wstrzymania 
się od wyborów —- przygotowalibyśmy sobie kata- 


strofę, sankcjonując faktycznie dotychczasowy stan 
samorządów. 
Wybory rozpisano do rad miejskich i (gminnych 


z wyjątkiem Lwowa. Nie łatwe to zadanie wyjść zwy- 


cięzcą w kurjalnych wyborach. Osobliwie w miastach 
nasza sytuacja niepomyślna, bo ani w jednej kurji nie 
rozjiorządzałnu większością. Ze względu na to, tru- 
dno będzie pominąć kompromisy, nieraz może dla 
nas nieprzyjemne. Także i na wiejskim terenie kom- 
promisy nie mogą być wykluczone. Musimy liczyć się 
z silya! naciskiem władzy admin., bezwstydnością 
chliborchów,, próbami polskich „organizacji narodo- 
wyjah M i t. jp. To zmusza nas 'do stworzenia wspólnego 
frontu ukraińskiego do wyborów miejskich i gminnych. 

Na terenie miejskim siły ukraińskie są małe. Z 
tego powodu będzie się musiało wyjść z pozą ramy 
frontu macjonalnego i szukać związków z elementami 
obconarodowymi, ażeby w radach miejskich zdobyć 
przedstawicielstwo ukraińskie odpowiednie do licz- 
by ludności ukraińskiej. Tu w pierwszym rzędzie 
mają głos żyazi. Swojem odnoszeniem się do wybo- 
rów: i stanowiskiem do społeczeństwa ukr. mają oni 
najwspanialsza sposobność wykuzać swoje sympatje 
«wobec mas z jednej strony, z drugiej zaś mogą napra- 
wić te szkody, jakie wyrządzono ukraińcomi przy zdo- 
byciu przez żydów wskutek naszej abstynencji wybor- 
czej mandatów do sejmu polskiego. W dyskusyjnych 
ustnijdh i gazetowych „rozmowach“ z żydami widzje- 
liśrmy dotychczas objawy sympatji dla mas i naszych 
zmagań. Teraz przeszedł czas słowa te zamienić w 
czyn. 


Pessymistyczny głos o sprawie pożyczki. 


Jedno z warszawskich pism żydowskich 
zamieszcza arkykuł, klórego autor wyraża 
zypuszczenie. że ostalnie wiadomości o po- 
życzce zagranicznej zwodzą opinję publiczną, 
że sprawa ta nie przedstawia się zbyt pomyśl- 
nie. gdyż Belweder nie chce rzekomo przy- 
jać nawel poprawionego planu kontroli za~ 
granicznej nad Bankiem Polskim. Z pewnych 
źródeł dowiaduje się pismo, że minister skar- 
„bu dokładnie obznajmił premiera z warun- 
kami pożyczki, ale odpowiedzi nie otrzymał. 
Zachodzi u nas dziwne zjawisko: Jedna część 
rządu postępuje tak. jakby: miała już poży- 
czkę w kieszeni. druga zaś część uważa ją 
jeszcze za muzykę pezyszłości. W Minisler- 
stwie skarbu wywołała zdziwienie wiadomość 
iż wicepremier cwzyrzekł urzędnikom 25- 


| 


procentową podwyżkę poborów na lipiec. — 
Wiadomość laka wywrzeć może niekorzystny 
wplyw na przebieg rokowań pożyczkowych. 
Tymczasem 

OGÓLNA SYTUACJA FINANSOWA SIĘ 

iPOGARSZA. 

wpływy podatkowe w dwu pierwszych deka 
dach kwielnia były niezbyt dobre, bilans han- 
dlowły w marcu aał tylko male saldo aktywne. 
a w kwietniu. jak się zdaje, będzie już pa- 
sywiny. sytuacja wyjaśni się dopiero po zbio- 
rach i krążą pogłoski, że finansiści zagra- 
niczni pragną do tego czasu sprawę pożyczki 
odwlec. Niewiadomo więc skąd wicepremier 
weźmie potrzebne na podwyżkę poborów u- 
rzędniczych 35 milj. zł. miesięcznie. (WIP). 


Dziennikarz endecki skazany za zniesławienie. 


Sąd powiatowy w Kałowicach rozpatry- 
wal z prywatnego oskarżenia sprawę redakto- 
ra wychodzącej w Krakowie „Gazely Lite- 
rackiej” Jerzego Brauna. przeciwko odpowie- 
dziahiemu redaktorowi nieistniejącego już 
„Gońca Śląskiego K. Hrabykowi (obecnie 
współyracownikowi Słowa Polskiego) oskar- 
żonemu o zniesławienie w druku. Zamieścił 


kuł p. t. „Krakowskie polewki z: Berlina“, 
w. którym użył zwrolów obrażających cześć 
red. Brauna. insynuując mu, iż „Gazetę Li- 
teracką' wydaje za — niemieckie pieniądze ! 
Sąd uznał oskarżonego Hrabyka winnym znie 
wagi i skazał go na 300 zł grzywny i mie- 
siąc więzienia. Równocześnie sąd upoważnił 
oskarżyciela do ogłoszenia wyroku w 5 pis- 


on w'..Gońcu Śląskim“ w swoim czasie arty- Imach polskich na koszt oskarżonego. 
| w... A i WOMEN. |. -....-00 WRO OÓÓ >> | WWO DEB 


Z dnia. 


Kto jada flaki, myśli, że każdy 
taki... 


Kcrianty, jak wiadomo „dorobił się w kilku la-| dowodu, bo go nie znajdzie, ale kłamie świadomie, 


tach fortuny nie byle jakiej, skąd — to jego tajenqni- 
œ — którą może iekdyś odsłonią rozprawy sądowe. 
W jażdyn: razie ani mu źródło złotodajne mie try- 
snęło, ani spadku nie odziedziczył ani losu na lotezji 
nie wygrał. 

Teraz organ tego nowobogackiego pająka „Rzecz- 
pospolite" w myśl niezbyt wykwintnego przysłowia, 
że „Kto jada flaki, myśli, że każdy taki"... zamieszcza 
dawno już zaprzeczoną plotkę o nabyciu przez fran- 
cuskiego socjalistę tow. Leona Bluma (wspaniałego zam- 
ku ha Rivierze. (z humorem napisane zaprzeczenie 
tow. Bluma tej z palca wyssanej bajki zamieściliśmy 
swego czasu w naszem piśmie. Ale organ Korfan- 
tego nie ogranicza się do podania tej bujdy, przeciw- 
nie. każe się domyślać swym czytelajkom, że i nas 


IM Polsce także różnie bywa ze stanem majatkowym 


„zwGlenników powrotu wszelkich dóbr materjalnych 
do stanu wspólnego posiadania”. 
Kalimniator Oczywiście nie przytacza żadnego 


to leży w jego interesie. 
(-EEENEWRWNZ r (TARANEE) 
22 tysięcy Polaków w Berlinie. 


BERLIN, 28. kwietnia. (AW.). Ostalnie 
zestawienia statystyczne wykazują, że wśród 
cudzoziemców zamieszkałych w Berlinie naj- 
większy procent stanowią Polacy. Na 132 
lys. mmiejszości narodowych zamieszkują 
cych stolicę Niemiec jest 22 tys. Polaków! 
15.600 Czechów i 15.500 Rosjan. 


—:: — 
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Z niedoli tmkojonarjuszy poczłow. 


W związku z notatką naszą we wczoraj- 
szym numerze p. t, „Z niedoli funkcjonarju- 
sziy pocztowych“, wysłał tow. pos. Hausner 
do min. Miedzińskiego następujący: telegram : 


Do Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
Bogusława Miedzińskiego 
Warszawa. 


Zapowiedziane ściągnięcie zaliczęk, wy- 
płaconych plrzeu świętami, dotyka” niesły- 
chanie boleśnie pracowników: pocztowych. 

Proszę Pana Ministra, by zechciał la- 
skawie ze wzglęau na ciężkie położenie pra 
cowników, jeżeli nie całkowicie cofnąć. lo 
przynajmniej ściągnąć zaliczki w ratach 
miesięcznych. 

POSEŁ ARTUR HAUSNER. 


Wydzierżawienie Teatrów 
Miejskich we Lwowie. 


Na wczorajszem posieazeniu komisji tea- 
tralnej zapaała uchwała, większością 8 glo- 
sów przeciw! 5 za wydzierzawienicm Teatrów 
Miejskich wbrew oczyjwistym interesom mią 
sta, jego kullury i znaczenia. Rada miejska 
zamiast dążyć do usprawnienia i ulepszenia 
teatrów, prowadzonych we wlasnym zarzą* 
dzie, chce je wydać na łup dzierżawców. któ- 
rzy: będą się starać wszelkimi środkami cią- 
gnąć dochody| z teatrów i kasy miejskiej. 
Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu zapa* 
dnie ostateczna decyzja na pełnej Radzie. 


Min. Dobrucki w Krzemieńcu. 


Min. oświaty Dobrucki wyjechał do 
Krzemieńca w celu zwizylowania tamtej 
szych zakładów naukowych, a przedewszyst- 
|, CBA Krzemienieckiego. Udział w! tej 
j podróży biorą: dyr. departamentu ogólne- 
go dr. Szerer, dyr. departamentu szkół sre- 
dnich dr. Zagórowski. dyr. dep. wyz. rel. 
p Okulicz oraz dyr. lasów z iminislerstwa 
rolnictwa, p. Loret i p. Janusz Jędrzeje- 
wicz z gabinelu prezesa rady ministrów. 

Celem tej podróży jest wizytacja wszyst- 
kich miejscowych uczelni i lustracja gospo- 
darki lasów, należących do liceum Krze- 
mienieckiego. 
RE aaa hc A c "Er | 


14 lat więzienia za zdradę stanu. 


Zasądzenie kap. Mikuty. 


WARSZAWA, 28. 4. (tel. wł.) Dzisiaj 
wojskowy. sąd okręgowy, ogłosił wyrok w 
|sprawie kap. Mikuty. oskarżonego o dwu- 
krotuą zdradę stanu i wydanie tajnych do- 
kumentów ministerstwa sprawi wojskowyjch. 
Kap. Mikuta skazany został na 14 i wół lat 
ciężkiego więzienia. 
ccc E E f._—— gi) 


CHESTERTON PRZYBYŁ DO WARSZAWY. 

WARSZAWA, 28. 4. (tel. wł.) Dziś o 
|godz. 8.30 wiecz. przybył do Warszawy po- 
ciągiem z Paryża wielki pisarz angielski K. 
Chesterton z małżonką. Na aworcu witali go 
przedstawiciele Pen-klubu, w imieniu któ- 
rych przemówił p. Ferdynand Goetel, oraz 
reprezentacja 1 p. szwoleżerów, z ramienia 
której witał go pułkownik Wieniawa-Długo- 
szewski. i 


w 


POŻAR FABRYKI MAKARONU. 

KRAKÓW. 28. kwietnia. (Pat.) Dzisiaj nad ranem 
przy ulicy Mogilskiej wybuchł pożar w fabryce ma- 
karonów wi realności Adolfa Plaumanhafta. Udało się 
sąsiedni dom mieszkalny i magazyn uratować, nato- 
miast hala maszyn i suszarnia padły pastwą płomieni. 
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek pozostawienia 
ognia w piecu. Szkody wynoszą przeszło 200.000 
złotych. Fabryka była ubezpieczoną w jednem z wło- 
skich towarzystw ubezpieczeniowych. 


a— 
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„DZIBNNIK LUDOWY* 


ZUROMADZENIE PRZEDMAJDWE w Z. Z. K. 


W piątek, 29 kwietnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu Z. Z. K, 


ZGROMADZENIE PRZEDMAJOWE 


Referować będzie poseł tow. ARTUR HAUSNER. 


Towarzysze i Tow 


=: 


arzyszki dzielnicy Gródeckiej, jawcie się jak najliczniej! 


Wnuczka Franciszka Józefa gorącą socjalistką. 


W zakończonej już kampanji wyborczej 
w Wiedniu widywano często na zgromadze- 
niach wyborczych smukłą i piękną agita- 
torkę. Była to wnuczka cesarza Franciszka 
Józefa. córka zamordowanego naslępcyi lro+ 
nu Rudolfa. ks. Elżbiela Windischgraelz. 

Kiedy księżna Windischgraelz uzyskała 
rozwód od swego mięża, księcia Windisch- 
graelza. musiała sloczyć z nim ostrą walkę 
o dzieci. Wielokrotnie chciano je jej ode- 
brać, nawel siłą. W tej walce robotnicy miej- 
scowi Tischau, gdzie księżna podówczas mie- 
szkała z dziećmi, stanęli po jej slronie i 
popierali ją energicznie. Księżna wstąpiła pó 
źniej do partji socjalistycznej. 

Jednemu z dziennikarzy: w lych słowach 
wyjaśnila ona powody, dla których stala sią 
socjalistką: i 

— Można różnemi drogami dojść do so1 
cjalizmn. Można być socjalistką z urodzenia, 
można razem z życiem otrzymać przynależ- 
ność do parlji. Tu droga wydaje mi się beż 
wątpienia najszczęśliwszą. Inni ludzie go 
lrzebuja jakiejś podniety, aby dojść do so 
cjalizmu. Musialam najpierw przejść przez 
szkołę życia, musiałam przekonać się o Sfo1 


sobie pojmowania życia przez te koła. w któs 
rych zmuszono mnie żyć po mem zamąż- 
pójściu. A do lego ciężka walka o me dzieci. 
którą prowadziłam głównie w: tym celu. aby 
móc je wychowywać w moim duchu, Wszyst+ 
kie moce świala złączyły się przeciw mnie, 
Pomoc nadeszła stamtąd, skąd najmniej jej 
oczekiwałam — od socjalistów. 

Księżna mówi dalej: 

-- Aczkolwiek osobiście zerwałam z prze 
szłością, to jeanak partja socjalistyczna mia- 
ła prawo uważać mnie za jedną z wielu 
przedsławicielek pokonanego uslroju. Atoli 
socjaliści bronili mnie, dopomagali mi, zdo- 
|byli dla mnie, najświęlsze moje prawo, pra- 
wo matki! I w tym zamęcie trwogi i walk, 
iw którym wówczas żylam, przekonalam się: 
‘Jeżeli jakaś kobieta zagrożona jesl w swych 
| uczuciach, socjaliści zawsze spieszą jej ną 
pomoc. Jestem kobietą, która lubi rzecz prze- 
myśleć do końca. Powiedzialam sobie: jak 
wiyglądałyby dziś prawa kobiet, gdybyśmy 
nie miały: nowych zdobyczy republikańskich ? 

I wnuczka cesarza Austrji zaciągnęła się 
| pod czerwone sztandary. 


| 


Nacjonalizm niemiecki szaleje. 


W dniach 8 i 9 maja ma się odbyć w Berlinie 
zjaza nacjonalistycznej organizacji bojowej „Der Stahl- 
heim“. Do jakich celów organizacja ta zmierza, świad- 
czy okćlnik jej naczelnego dowództwa 'w Magdeburgu 
do oddziałów prowincjonalnych. W okólniku rym 
jak podaje jedno z pisn — powiedziano 


„|«„.Ckcemu przekonać, że dwa i pół miljona fron- 
towyci żołnierzy jest gotowych natychmiast do ode- 
brania prowincyj zrabowanych przez Polskę“. 
| A Niemcy oficjalnie mówią o potrzebie rozbro- 
| jenia. 
| —ł:: 


Słodkie słówka prezydenta Coolidge'a. 


NOWY YORK 27 kwietnia. Prezydent Coolidge 
wobec przedstawicieli prasy wygłosił onegdaj wielką 
mowę Ipolityczną, w której m. in. powiedział: 

„Zagraniczna polityka St. Zjednoczonych kieruje 
się w zasadzie przyjaźnią i życzliwością  wobeq 
wszystkich ludów. Co się tyczy inaszych obywateli, 
żyjącyci zagranicą, stoimy na” uznanem międzynaro- 
dowo stanowisku, że maja oni -prawo do ochrony 
ze strony państwa, w któremi przebywaja a w razie 
konieczności również ze strony rządu meksykańskiego. 

To jest 

PRZYCZYNĄ RÓŻNIĆ W ZAPATRYWANIACH 
pomiędzy nami a Meksykiem, które niehawem praw- 
dapodcbnie zostaną wyrównane, ponieważ poseł mek- 
sykański zapewnit mnie ostatnio, że Meksyk nie mą 


|zamiazu konfiskowania majątków amerykańskich. ~- 
j Wobec rządów z tej strony kanału Panamskiego czu- 
jemy się specjalnie odpowiedzialni. Swego czasu po- 
rarliśmy bronią i amunicją prezydenta Meksyku, o- 
becnie to samo robimy w stosunku do prezydenta Ni- 
karagui. Cele knperjastyczne są dalekie od nas. 
To co powyżej powiedziałem, 
DOTYCZY RÓWNIEŻ CHIN. 


gdzie nasza polityka pozbawiona jest agresywności, 
go (wynika choćby z tego, że w Chinach nie mamy 
dni jednej koncesji i nigdy nje obsadzjliśmy chiń- 
skiego terytorjum. Wodne pożałowania wypadki w 
Narkinie zmusjłj nas do wspólnego działania z in- 
mi meæœærstwami". 


=" 
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N E | mik EJ, UI * KRK odd iG O OSIE ECONO OTOZ 
Zjazdy międzynarodowe w Polsce. 


W r. b. odbędzie się w Polsce pięć na- 
stępujących międzynarodowych kongresów i 
zjazdów: 

1) IV-ty Międzynarodowy kongres mie- 
dycyny i farmacji wojskowej w dniach od 
30-go maja do 5-go czerwca b. r. w: War 
szawie. z udziałem okolo 1.200 uczeslników:. 
W kongresie biorą udzial wszyslkie pań- 
stwa. wchodzące w sklad Ligi Narodów. a 
nadlo zaproszenia wysłano do Niemiec. Au- 
strji, Bułgarji i Węgier. Przedmiotem ob- 
rad będzie m. in. ulworzenie slałego związku! 
międzynarodowego medycyny wojskowej. Je- 
ancześnie z kongresem odbędzie się wysla- 
wa międzynarodowa sanilarno - hygjeniczna. 

2, H-gi zjazd lekarzy słowiańskich od- 
będzie się w Warszawie w końcu maja b. r. 


(około 300 uczestników). 

3) I-gi zjazd slowarzyszenia geogratów| 
i elnogsalów zbiera się 5-go czerwca b. r. 
(około 200 uczestników). 

W obu tych zjazdach biorą udział 
wszystkie państwa słowiańskie. a zatem i 
Rosja sowiecka, oraz poszczególni przedsta- 
wiciele emigracji, włączeni do odnośnych 
grup narodowych. (Charakler zjazdów jest 
ściśle naukowy. 

4) Konferencja w celu kodyfikacji czę- 
ści ogólnych kodeksów karnych zoslała za- 
proszona do Warszawy na koniec paździer- 
nika w. b. przez grupę polską międzynaro- 
dowego zrzeszenia prawa karnego. Konte- 
rencja ta ma na celu ujednostajnienie ogó!- 
nych zasad ustawodawstwa karnego w pań- 
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slwach. które obecnie przeprowadzają ko- 
dylikącję kodeksów karnych (Polska, Cze- 
chosłowacja, Rumunja, Włochy, Jugosławia, 
Grecja). Zjaza odbędzie się pod protekto- 
|raiem rządu polskiego. 

5) Międzynarodowy kongres unji mię- 
dzynarodowej chemii czystej i stosowanej 
został zwołany do WORRY na wrzesień br. 


Walka o kahał. 


W społeczeństwie żydowskiem rozgorzała walka’ 
o opanowanie żydowskich jnstytucji wyznaniowych. 
Rząd rozpisał wybory do kahału we Lwowie. na pode 
stawie starej austrjackiej Ordynacji kurjaluej a i w 
tym czasie. kiedy już poczyniono przygotowania do 
wyborów, wstrzymał je, zapowiadając wybory demo- 
kratyczne. 

Jest to bardzo nie na rękę czynnikom sjonistycz= 
nym, które spOaziewały się wielkich sukcesów. wy- 
borczych, opartych na przekupstwie, i przywileju. 

Rckotnicy żydowscy powitali wstrzymanie wybo- 
rów bardzo przychylnie. 

„Bund Organizacja robotników wydał w 
wyższej sprawie następującą odezwę: 

„Komitet dzielnicowy „Bundu“ w Miałopolsce 
wschodniej na posiedzeniu z dnia 26. kwietnia 1927 
omawiając sytudcję wyrwoszoną zapowiedzią rozsze- 
rzenia dekretu Piłsudskiego, który w pewnej mierze 
daje micźność szerokim masom brać udział w wybo= 
rach kahalnych na Lwów i Galicję wschodnią powziął 
następującą uchwałę: 

„Żudowski pzoletarjat zorganizowany pod sztan- 
Garami „Bundu“ dąży do zupełnej, gruntownej prze- 
budowy dzisiejszej Gminy żydowskiej, żądając prze- 
kształcenia jej w świecką osganizację mas żydowe 
skich, by Gmina załatwiała wyłącznie i jedynie spra- 
wy kulturaine pracującego ludu żydowskiego. Spra- 
wy religijne i rytualne mają być wyłączone z zakre- 
su działania Gminy. 

Rozwijać i krzewić żydowskie życie kulturalne, 
udzielać materjalnego poparcia żydowskiemu szkol- 
nictwu, żydowskiemu nowoczesnemu teatrowi, zanła- 
Gać żydowskie czytelnie i bibljoteki ludowe, walczyć 
o prawo dla języka żydowskiego, te zadania może 
utzeczywisinić jedynie Gmina, oparta na prawdziwie 
aemiokratycznym systemie wyborczym, a więc na pow- 
szechnerń, równem, tajnem, proporcjonalnem prawie” 
wyborczem. dla wszystkich bez różnicy płci obywa- 
teli, którzy ukończyli 21 rok życia i przyznają się 
do narodowości żydowskiej. 

Pertja sjońska, która wyrosła u nas na krwawem 
podłożu smutnych wypadków listopadowych»i roz- 
pętała na ulicy żydowskiej istny szał nacjonalizniu,- 
przygotowuje systematycznie zamąch po zamachu na* 
prawa szerokich mas żydowskich, odbierając im mo- 
żnOŚć zabierania głosu w sprawach kahalnych. 

Objąwszy spadek poliyki asymilanckiej, wpzzę- 
gła do swego rydwanu wszystkie grupy żydowskie- 
go mieszczaństwa, które wstydliwie ciągną się w jej: 
ogonie. 

Ostetnio obrała sobie za cel zdobycie kahału lwo- 
wskiego, a w ślad za Lwowem, kahałów całej Ga- 
lich, zamierzajac zrobić z nich placówki dlu swuch 
partyjnych interesów i narzędzia nacisku i terroru- 
na całe społeczeństwo żydowskie. 

Obłudnie udawała partja sjońska, że pragnie de- 
mokratyzacji kahałów, że walczy z zaśmieraziałą au- 
strjacką ordynacją wyborczą, gdy jednak Obecnie na-- 
darza się możliwość dopuszczenia do rządów szero- 
kich mas żydowskich, wszczyna komedjancką akcję, 
rzekomo w obronie pogwałconej autonomji i praw 
demokratycznych. 

Walka o utrzymanie skandalicznej ordynacji kur- 
jalnej, stała się obecnie hasłem partji sjońskiej, 

Piętnujermy tę obłudę sjońską; i wzywamy wszyst- 
kich towatzyszy i towarzyszki, wszystkich ludzj pra- 
cy do zorganizowania i podjęcia energicznej walki 
dla odparcia zakusów najchytrzejszej reakcji.: reak- 
cji ipartji sjońskiej i do bezwzględnej walki o nasze 
hasła, o pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze i 
świeckość Gminy żydowskiej. 


po- 


Z wydawnictw. 


Nakładem Prezydjum Rady ministrów wyszła bro~ 
szura pt. „Współpraca rządu ze sferami gospodarczemi 
państwa” oraz sprawozdanie z narady rolniczej, od- 
bytej w dn. 15 i 16 listopada 1926 r. w Prezydjum 


Rady min. — Broszura ta zawiera wiele materjału 
statysiycznego, dolyczącego stane rolnictwa w Polsce." 
—::— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Bilans działalności G 


al. Kasy Oszczędności 


we Lwowie. 


Galicyjska Kasa Oszczędności wz Lwowie odbę- 
dzie swe walne zgromadzenie 30 bm. wobec tego nie 
Od rzeczy będzie podać kilka cyfr nadesłanego nam 
sprawozdania z czynności tej Kasy za r. 1926 

Sprawozdanie dyrekcji stwierdza m. in. co na- 
stępuje : 

Wkiadki Ooszczędn. w naszej Instytucji wzrastały 
stale nietylko w drugiej połowie r. 1926, ale także 
i w pierwszem półroczu, mimo niekorzystnej konjun- 
ktury goskodarczej, a to dzięki dobrej tradycji, dzię- 
ki wielkiemu zaufaniu, jakiem od lat 83 Instyiucja 
nasza cieszy się stale u szerokich ster społeczeństwa, 
dając wkładkującym zupełną pewność i płynność ulo- 
kowanej potówki. 

Wkładki oszczęduości wynosiły: 

z dn. 31 grudnia 1925 w Zł 2,308.219'51 
w dołarach 124.0253'75 zł. 1,004.592'38 

łącznie złot. 3,3512.811'89 
* zł. 38,806.079'71 
zł. 5,735.439'57 
łącznie złotych 7,041.519'28 
W r. 1926 wkładki oszczędn. wzrosły O 3,728.707'39 
złotych a zatem przeszło o 100 proc. 

Odnośnie ido wkładek podlegających waloryza- 
cji sprawozdanie stwierdza, że przerachowanie 102.449 
kont wkładkowych podlegających waloryzacji zostało 
ukończone w pierwszej połowie r. 1926, a pełna wa- 
loryzacja tych koni wynosi złotych 4:3,760.885'89. 

Natomiast ustalenie funduszu waloryzacyjnego tj. 
funduszu pokrycia zwaloryzowanych wkładek nie mo- 
gło być uskutecznione do 51 grudnia 1926 r., Dyrekcja 
wobec tego poczyniła kroki o uzyskanie sądowego 
moratorjun do wypłaty zwaloryzowanych wkładek 
do dnia 31 grudnia 1927 jako do przypuszczalnego 
terminu, w którym fundusz wałoryzacyjny definityw= 
nie zostanie ustalony. 3 

Mimo wniesjenia poaania o moratorium realizu- 
jemy już obecnie na żądanie siron interesowanych 
książeczk! 'wkładkowe podlegające waloryzacji, a to 
drogą skupu. Przy skupie wypłacamy 10 proc. sum 
zwaloryzuwanych. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa definitywna należność wtdoryzacyjna nie do- 
sięgnie sumy obecnie przez nas w drodze skupu wy- 
płacanej. 

Pragnieniem jednak naszem było wypłacić naszym 
wierzycielom najbardziej potrzebującym możliwie naj- 
wyższą neleżność waloryzacyjną, aby im bodaj w 
mzęści wynegrodzić straty wskutek wojny i dewa- 


z dn. 51 grudnia 1926 
w dolarach 417.867'55 


Epidemia s 


Tow. pose} Pączek przytacza w „Robotniku* — 
przerażającą statystykę sumobójsiw, przeważnie z gło- 
du i braku pracy, 

W Warszawie np. liczby zamachów samobójczych 
mrzeóstawiają się następująco: 

Rok 1917 — 424 Rok 1922 — 7353 
Rok 1921 — 540 Rok 1925 — 1255 
Rok 1926 — 1098 

Widzimy zatem, że liczba ludzi, którzy chcą uciec 
od zycia rośnie, stale, z wyjątkiem roku 1926. 

W Łodzi było zamachów samobójczych: 


Rok 1918 — 72 Rok 1921 — 159 

Rok 1919 — 103 Rok 1922 -— 198 

Rok 1920 — 103 Rok 1923 — 307 
Rok 1925 324 


Nie wszystkie jednak zamachy samobójcze koń- 
czą się śmiendią. I tak np. w Warszawie w: r. 1926 
ne 1095 zamachów samobójczych 296 zakończyło się 
śmiercią. (Co się stało z resztą niedoszłych samobój- 
ców, niewiadomo. Niewiadomo, czy ulegli kalectwu, 
«zy wrócili do normalnego życia. 

Liczbę skonów z powodu zamachów samobój- 
Szy% przedstawia się dalej: 


KRAKÓW. 
Rok 1913 — 47 Rok 1919 — 37 
Rok 1914 — 70 Rok 1920 — 45 
Rok 1915 — 26 Rok 1921 — 37 
Rok 1916 — 40 Rok 1922 — 33 
Rok 1917 -— 31 Rok 1925 — 5i 
Rok 1918 — 31 Rok 1924 — 75. 

POZNAŃ. 


Przeciętnie rocznie w pięcioleciu 1909—1913 — 
A w okresie dalszym, w poszczególnych latach: 

Rok 1914 — 35 Rok 1919 — 15 

Rok 1915 — 15 Rok 1920 — 17 


| machów samobójczych są następujące: 


b 
| ļuacji pieniądza ponjesjone, chociaż to nawet pocią- 
gnie za sobą pewne ofiary z funduszów Kasy. 

W dniu 31 grudnia 1926 nasz portfel wekslowy 
posiada weksli i rymes złot. szt. 4.941 na 5,614.057'46 
weksli dolar. szt. 1.945 na dol. 394.352 = 3.529.450'40 

razem szt. 6.884 na złotych T,145.487.'86 
porrfel z 531 grudnia 1925 wynosił zł. 4,012.353'83 
Portfel] weksl. powięk. się w 1926 o kwotę 3,131.134:03 

Kredytu udzielamy kupcom, przemysłowcom i rę- 
kodzielnikomi, właścicielom majątków zjemskich i re- 
alności miejskich, a także liczne zastępy włościań- 
stwa ze wschodniej i środkowej Miałopolski ko- 
rzystają bardzo wydatnie z kredytu w naszej Insty- 
tucji. 

Kredytów udzielamy na cele inwestycyjne ze 
szczególnem uwzględnieniem kredytów na budowę no- 
wych dcmów, lub remont realności już istniejących. 

Rachunek strat i zysków za r. 1926 'wykazuje 


ogólny dochód zł. 1,470.929.86 
po potrąceniu, wydatków w kwocie zł. 1,104.579'49 
pozostaje czysty zysk za rok 1926 zł. _ 366.350'37 


Stan wierzytelności hipotecznych tj. pożyczek hi- 
potecznych, reszt cen kupna sprzedaży i kapitałów 
procentowych, oraz pożyczek komunalnych, przedsta- 
wiał się w dniu 31 grudnia 1926 razem na kwotę 
zł. 4,551.271'08 w porównaniu ze stanem z dnia 31 
grudnia 1926, mniej o 31 wierzytelności i kwotę zł. 
96.5175'61. 

Z dniem 51 grudnia 1926 zalegalo wierzytelności: 
19 z 6 ratami, 112 z 5 rałami, 48 z 4 ratami, 17 
z 3 ratami, 95 z 2 ratami, 197 z 1 ratą, 398 nio 
zalegało z żadną ratą. 

Bo egzekucji oddanp w ciągu roku 1926 — 86 
wierzytelności, z których zastanowiono z powodu 
uregulowania zaległości 2, tak, że z końcem roku w 
egzekucji pozostało spraw 84. 

Jak w poprzednim, tak i w tym roku, zanim na- 
stąpi ostateczne ustalenie funduszu pokrycia wkła- 
dek, Ora: należnych nam w mysl ustawy potrą- 
ceń, pobraliśmy z niego za świadczenia emerytalne 
w roku 1929 kwotę zł. 63.432'92 i na poniesione ko- 
szty mwaloryzacji kwotę zł. 13.407'80. 


Dzięli dodatnim wynikom gospodarki w r. 1926) 
możliwem była Zarządowi Kasy uregulowanie pobo- | 


rów ishużbowych urzędników: czynnych, wydatne pod- 
wyższenie jpoborów emerytalnych i przeprowadzenie 
koniecznych adaptacji w gmachu Kasy. 


.. 
. 


amobóijstw. 


Rok 1916 -— 10 Rok 1921 — 18 
Rok 1917 — 14 Rok 1922 — 16 
Rok 1915 — 21 Rok 1923 — +19 


Rok 1924 — 27. 
Z yfr przytoczonych zdaje się wynikać, że licz- 
ba samobójstw nie p.zekracza, liczby przedwojennej, 
wynosi bowiem w pięciolecju 1920 - 24 przeciętnie 
119 rocznie, gdy w ostatnich pięcju latach przed wojną 
cyfra ta wynosiła 23. 
W innych miastąch liczby śmierci z powodu za- 


r 1922 1925 1924 
1 Lwów 56 53 4 
Li:blin 10 5 14 
Białysiok 4 6 10 
Bydgoszcz 20 15 15 
Duże miasto przemysłowe i robotnicze — So- 
t owiec: 
Rol: 1920 — 53 Rok 1924 — 12 
ROK 1921 = 5 Rok 1925 — 14 
Rok 1923 — 9. 
Tak przedstąwiaje się cyfry bezwzględne. Gdy 


|przypatrzymy mę liczbom, dojdziemy do wniosku, 
że: 1) w okresie wielkiej wojny liczba samobójstw 
znacznie zmalała, co widać dokładnie z danych, doty- 
czacych Warszawy, Poznania i Krakowa i 2) liczba 
samcbójstw w latach powojennych rośnie, co najlepiej 
uwydadnia się w liczbach, dotyczących Warszawy i 
Krakowa, a podobnie jest w Łodzi, Lwowie, Sosnow- 
cu i innych miastach. 

Spadek samobójstw w latach wielkiej wojny spo- 
wodowany jest znacznym ubytkiem wziętych do woj- 
ska |imężczyzn, którzy o wiele częściej popełniaja za- 
machy samcbójcze, niż kobiety. 

Ble liczba samobójstw wzrasta nietylko u nas. To 
samo zjawisko Obserwujemy w innych krajach. 


| 
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ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZ. 


odbędzie się w poniedziałek 2, maja 1927 r. o godz. 
6. wieczorem, w lokalu Towarzystwa ul. Sukstuska 
l. 21. I. p. z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostalniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu 
za rok 1926. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4) Zmiana § 21 i 22. Statutu. 

5) Wybó. uzupełniający 4 członków Rady Nad- 
zonczej i 2 zasiępców. 

6) Wnioski członków. 

W grazie braku wymaganego statutem kompletu 
o goaz. 6-tej, odbędzie się o godz. T-mej Zgromadze- 
nie jako powtórnie zwołane przy jakimkolwiek kow- 
plecie, a uchwały jego bęaą prawomocne. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: 
CYGANIK JAN INŻ. HAUSNER ARTUR 


sekretarz. przewodniczący. 

uammewywywnew =": || WWAN | EJ) 

W poszczególnych krajach, wzgłędnie miastach, 

na 100 tysięcy mieszkańców bylo samobójstw w Niem- 

czech : 

t: 08223 19253 1924 
Berlin 45.9 45.5 45.4 
Hamburg 39,0 39.5 44.6 
Brema 33.1 40.5 35.0 
L.beka “ 24.2 506 35.5 
Brunświk 36.7 319 34.1 
Sekscnja 35,0 35.3 54.2 
Bawarja 14.3 14.2 15.6 
Prusy Wschodnie 15.8 15,5 16.1 
Całe Prusy ŻAleż! 20.9 22.6 
Całe Nieiicy 21.9 21.4 23.9 


Jeszcze łepiej się to uwydatni, gdy porównamy 
cyfry jednego z lat przedwojennych .z rokiem 1924: 


1908 1924 
berlin 34.5 45.4 
Hamburg s 39.9 44.6 
Lvbeka 30.4 35.3 
Bawarja 15.4 15.6 
Seksonja 31.3 34.2 
Prusy Wschodnie 15.1 16.1 
Brunświk 30.4 34.7 
Prusy całe 212 22.6 
Niemcy całe 2.91 25.1 


A zatem wzrost, zwłaszcza w miastach, znaczny. 
Jednak tempo wzrostu samobójstw jest w Niemczech 
wolniejsze niż u nas. 

Na sto tysięcy mieszkańców kyło zamachów sa- 
mobójczych, zakończonych Śmiercią, w Warszawie w 
r. 1925 — 26, w r. 1926—30. Ponieważ na terenach 
rolniczych, rzadziej zaludnionych, jest minjej samo- 
bójstw, niż ne terenach gęściej zaludnionych, a zwła- 
szcza w miastach, co uwydatniają przytoczone powy- 
wyżej cyfry (Patrz rok 1924 — Prusy Wschodnie — 
16.1, Saksonja — 34.2, Berlin 45.4, aHimburg (44.6), więc 
z tego wynika, że ilość zamachów samobójczych w 
Niemczech jest większa niż w’ Polsce! 

Nawet qolnicze Prusy Wschodnie, posiadające zna- 
cznie (mniejsza gęstość zaludnienia, niż Polska cała 
mają samobójstw tylko o 50 pr. mniej niż m. War- 
szawia, a Berlin ma ich stosunkowo 1 i płół razy tyle, 
co Warszawa!! 

Czem to wytłómaczyć? Badając przyczyny i sta- 
tystykę międzynarodową, doszedłem do wniosku, że 
tłómeczy się to właściwościami rasy. Dowodem tego 
fakt, że na terenach Niemiec, zamieszkanych przez 
ludnośc polską, względnie pochodzenia poiskiego, jest 
mniejsza znacznie liczba samobójstw. 

Np. w Marchji granicznej (Grenz-mark Posen— 
Westprenssen), a więc na terenie graniczącym z Pol- 
ską, było w r. 1924 na 100 tysięcy mieszkańców tylko 
9.5, a na Górnym Śląsku, który pozostał przy Niem- 
czech — 9.8 samobójstw, gdy na terenach, zamieszka- 
łych przez ludność pochodzenia germańskiego 2 i 8 
razy więcej, jak to widać z danych niniejszego arty- 
kułu. ; 

Z tego woale nie wynika, aby u nas było dobrze, 
jakby można sądzić z porównania naszych stosunków 
z miemieckjemi. Wzrost bardzo szybki zamachów sa- 
mobójczych, zwłaszcza w miastach i ośrodkach ro- 
bolniczyct (Łódź,” Sosnowiec) świadczy niewątpliwie 
o tem, że poważną przyczyną samobójstw jest pano- 
sząca się nędzą, 


U 


£ieratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 
Piątek, o goaz. 7.50 wiecz. „Między nocą 
brzaskiem*. 
Sobota, o godz. 3.30 pop. „Krasnoludek ukarany“. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Opowieści Hoffmana" 
Niedziela, © godz. 3. pop. „Wesołe  kumoszki 
z Windsoru“. 
Nieaziela, o godz. 
wyspie Pago —- Pago". 


a 


1.30 wiecz. „Grzęsznica na 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Król kawy“. 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Panna z dobrego 
domu“‘. 
Niedziela, o godz. 3,30 pop. „Pani Pick na audjen- 
cji“. 
i Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Król kawy“ 


EEPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek, o godz. 7.350 wiecz. „Grube ryby“ 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby“. 


—iti — 


MISTRZ FRENKEL zabawi w naszem mieście, 


niestety tylko dni parę. Istotną biesiadą artyslyczną 
będzie jego występ w Teatrze Małym w niezrównanej 
kreacji Wistowskiego w „Grubych rybach*, które po- 
wtórzone zostaną tylko trzy razy. Parlnerami niezró- 
wnanego gościa będą pp. L. Czarnowski, Berski, Zbro- 


wies: mitm, 1 szpaltowy zwykle xa tekstem 


Fa 
©. —-16, Nadesłane ZI. —'40, w tekście ZI. —*P0. 


NIEZAWODNY ŚRODEK 


Przeciw 
reumatyzmowi, 
gośćcowi, 
kurczom  mięśniowym, 
nerwobólom 
itym podobnym 
dolegliwościom 


najlepszem 


nacieraniem jest 


ICHTIOMENTOL. 


Przeszło 5000 „podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni- 
czej tego nacierania. Ichtiomentoljest do nabycia we wszyst- 
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorjum 
chemicznem apteki 


Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 


= K || 


| Wspólny 


„DZIENNIK LUDOWY* 


jewski, Balcerzak, Lewicki, Nawrocki, Oraz pp.: Sie- 
niawska, Czajkowska, i Cjeszkowdka, która grała ro- 
lę Wandzi w Teatrze Narodowym w Warszawie w 
znakomitem towarzystwie Frenkla, i Kamińskiego. 

TEATR WIELKI daje dziś, po raz 17-ty, prze- 
piękną, wzruszającą sztukę B. Katerwy: „Między no- 
cą a brzaskiem*. 

Jutro, w sobotę, 30. b. m. popołudniu, o godz. 
3.30 — po cenach najniższych — ukaże się, jako 
premjera dla dziatwy i młodzież3y, najnowsza, śli- 
czna bajka fantastyczna, ze ściewami i tańcami Wandy 
Tatarkiewicz i Benedykta Hertzd: „Krasnoludek uka- 
rany“. Czarodziejska ta baśń, ilustrowana barwną mm- 
zyką, Śpiewami i tańcami, wystawiona będzje u nas 
z całą starannością i zdobędzie niewątpliwie zasłu- 
żone powodzenie. 

Wieczorem, o godz. 7.30, po raz drugi wspania- 
ła opiera J. Offenbacha: „Opowieści Hofimana*, 
która wczoraj zdobyła gorące, peme uznanie publi- 
czności z p. Hołyńskim w partji tytułowej. 

P. MARJA KORABIANKA, ulubienica lwowskiej 
publiczności, która była zmuszona onegdaj objąć na 
poczekaniu partję Ethel Withe w „Królu kawy“ wy- 
wiązując się z wielką brawurą i sukcesem z tej partji 
czego dowodem były burzliwe oklaski, jakiemi darzy- 
ła ją publiczność, — wystąpi dziś po raz drugi w tej 
samej [partji. 

W niedzielę, o godz. 5.30 popołudniu, ukaże się 
wyborna, arcykomicza burleska wiedeńska Emila i 
Arnolda Golzów: „Pani Pick na audjencji* — z p. 
Michnowska w roli tytułowej. Wieczorem o godz. 
1.30, po raz 23 „Król kawy“ — z pp. Grabowską i 
Korabianką. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu Ra 
nieszkodliwem San. Rat. Dr. Weise u Dr. GEBHARDA & Co 

Gdańsk — 112 a. 931—4 


Pamiętajcie zakupić 


Perlmuttera FARBKĘ 


w proszku do bielizny, bo jest o 100°% tańszą i lepszą 


od wszystkich past pudełkcwych i prosżkowych, 99 


Ch. PERLMUTTER CA 26. 


Pierwszorzędny 


wincję — poleca się. Oferty pod »Solidny zespół< do admi- 
nistracji Dziennika "Ludowego. 


pokój kawalerski z osobnym wchodem do 
wynajęcia od 1. maja. Zgłoszenia do Adm. 
| Dziennika Ludowego. 


Wspaniałą powieść 


POWIATOWA KASA CHORYCH W KALUSZU 


ogłasza 


KONKU 


na posadę Dyrektora Kasy 


Do posady tej przywiązane są pobory 


płac pracowników państwowych. 


Kandydaci winni przedłożyć: 
. Metrykę urodzenia, na dowód nie przekroczenia 40 lat życia. 


2. Własnoręcznie napisany życiorys. 
Swiadectwo ukonczenia szkoły średniej. 


. Świadectwo kilkuletniej pracy w Kasach Chorych lub 


nych instytucjach ubezpieczeniowych. 


. Qdpis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby wójsk. 


. Swiadectwo moralności. 
. Dowód obywatelstwa polskiego. 


Swiadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lub 


kasowego. 


Podania wraz z dokumentami należy nadsyłać do Zarządu Powiato- 
towej Kasy Chorych w Kałuszu, najpóźniej do dnia 15 maja 1927. 


Zastępca naczeln. redakt. 


i red. odpow. BR 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


POLECA 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 


bwów, Szajnochy Z 


INSERUJGIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


ONISŁAW., SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. 


RS 


według kat. VIII. 


| REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


„LEW“: Krwawe rządy gwałtów, i zbrodni. 

„APOLLO*: Białe noce. 

„PALACE“: Venus za parawanem. 

„KOPERNIK'"': Maciste w klatce lwów. 

„MARYSIENKA": Maciste w klatce lwów. 

„CHIMERA“: Pat i Patąchon: Goloy i skany. 

„ROCOCO*: Miłość w purpurze krwi. 

„FATAMORGANA“: Nowoczesna Madame Du- 
bary. 

Oy 

Komunikaty. 


OTWARCIE WYSTAWY FOTOGRAFII ARTYS- 
TVCZNEJj. W niedzielę, i. maja b. r. o godz. 11-tej 
w południe, nastapi otwarcie XI. Wystawy folografji 
artystycznej w salach „Domu Sztuki* pl. Marjacki 
l. 4. (hotel Europejski). 


ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 1918 
r. urządza w sobotę, dnia 30. kwietnia 1927 r. w lo- 
kalu własnym przy ul. Rutowskiego 11. o godz. 9. 
wieczór po „Święconem”* zabawę taneczną dla czł 
ich rodzin, wprowadzonych gości i sympatyków. 

OTWARCIE PARKU T. Z. R. Towarzystwo Zabaw 
Ruchowych zawiadamia, że dnia 2-go maja b. r. 0- 
twiera swój park gier i zabaw za rogatką Stryiską, 
do użytku młodzieży. Ćwiczenia będą się odbywały 
codziennie od godz. 15 min. 30 do 19 mjn- 15, pod 
kierownictwem nauczycieli i instruktorów. Dyrekcje' 
szkół, które dotychczas nie zgłosiły swojej młodzie- 
ży, moga ją zgłosić pisemnie do sekretarjatu T. Z. 
R. ul. Blacharska |. 8. 


Na 1-ej str. ZŁ. —'80. Drobne ogł. za słowo Z2. —14, | 
Komunikaty Zł, —'55, zamiejscowe o 26*/, drożej. Ii 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


- POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
DLA LWOWA I OKOLICY 


JEDNOŚĆ” 


WE LWOWIE 


zespół Jazzbandowy (lub Quartet odbędzie się w sobotę, dnia 7 maja 
salonowy) — na Lwów lub Pro-|1927 roku o godzinie 6:30 wieczorem 


w sali Rady Związków Zawod. przy 
ul. Ossolińskich 10 


z nastepującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 


— | Zgromadzenia ; 


2. Odczytanie sprawozdania Związku Rewi- 
zyjnego; 
3. Sprawozdanie Zarządu ; 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej ; 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i przy-- 
jęcie bilansu za r. 1926; 
6. Rozdział nadwyżki; 
7. Wybór uzupełniający : 
a) 5 członków Rady Nadzorczej ; 
b) 8 członków zastępców Rady Nadzorczej; 
8. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej ; 
9. Wnioski i interpelacje. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: 
TOMASZ TELMANY JULJAN OBIREK 


sekretarz przewodniczący, 


Czerwoność nosa 


Czerwoność twarzy i policzków usunięcie przez użycie 
Sangulro lu. Zalecony przez lekarzy. Cena 
dozy zł. 6.50. Dr. Caspary £ Co., Gdańsk. 


Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


